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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 złr. 15 kr., m iesięcznie 1 złr. 25 kr 

Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 złr. 40 kr., m iesięcznie 1 złr. 40 kr. — Insercya od w iersza w  półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k

P R K E G L A D .*
Monarchya Aus tryacka .  —  Ameryka ,  — Anglia. — Francya ,—  

Wiechy .  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Dania. —  Księstwa  Nadduna j-  
skie.  —  Grecya .  —  T urcya .  —  Egipt .  — Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
f&zecz urzędowa.

W i e d e ń * 26.  czerwca.  Dnia 27.  cze rwca  18 52  wyjdzie w c. 
k.  nadworne j  i r ządowej d rukarni  w Wiedn iu  i będzie rozesłany  XL. 
zeszyt  powszechnego  dziennika r ządowego us taw pa ńs tw a ,  a miano­
wicie we wszystkich  wydaniach.

Zeszy t  ten zawiera pod 
Nr .  133.  Dekr e t  mini steryum finansów z d. 25.  czerwca 1 8 5 2 ,  k tó ­

ry m się ogłasza zuiesienie niektórych należytości  żeglugi na p rze ­
s t rzeni  Dunaju do g ranicy bawarskiej  aż do Wę gie r  i na r ze ­
kach pobocznych tej p rzest r zeni  z dniem 1. lipca 1852.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 2.  lipca. Szós ta  lista sk ładek  na Zak ład  naukowy 

gospodarsk i  do dnia 2. l ipca 1852 r.  w kancelaryi  T o w ar zy s t w a  g o ­
spodarskiego  gal icyjskiego zebranych.  (O bacz N r. 1H5 G azety  
L w o w s k ie j .)

N a  gospodarstwo w zo ro w e:
Pan Wince n ty  Garwol iński ,  r ządca  dóbr  S t rus ow a  2 5 r . , Hr.  

Zdzi s ł aw Zamoyski ,  właściciel  Wys ock a  200r , ,  p. S tani s ł aw Bochdan,  
właściciel  Zadwo rza  2 5 r . , p. Ignacy Andrószowski ,  dzierżawca Po-  
r zecza 2 5 r . ,  p. Michał  Toros iewicz ,  właściciel  Poł twi  25 r . ,  Hr.  Al­
fred Po tock i  z Ła ńc u ta ,  l istami zas tawnemi  lOOOr., Hr .  Józef  Załuski ,  
właściciel  Jasienicy l O C r . , p. Felix Urba ńsk i ,  właściciel  Komborui  
2 5 r . , p. Józef  Os ta sze ws k i ,  właściciel  Kl imkówki  2 0 r . , p. Michał  
T us t an ow sk i ,  właściciel  Knihnicz 5 0 r . , p,Marceli  Bogdanowicz ,  wła ­
ściciel ziemski 25r .

Suma  szóstej  l isty na gospodars two  wzor .  1520  zł r .
Dodawszy sumę pięciu p ie rwszych  list 9864  zl r .  48  kr .

Ogół sześciu list wynosi  . . . 11 ,384 zł r ,  48  kr .
Z  czego wypada na szkołę 11S0 zł r .  8  k r . ,  10 ,204  z ł r ,  40  kr.  

na go spodars two  wzorowe,
Z  komitetu c. k. Towarzys twa  gospodar .  gal.

(Mianowanie. — Wiadomości potoczne.)
W i e d e ń ,  29.  czerwca.  Jego c. k. Apostolska Mość raczył  

najwyższem postanowieniem z dnia 15.  czerwca potwierdzić uczy­
niony przez gal icyjskie c, k, t owarzys two  agronomiczne wybór  L e ­
ona księcia Sapiehę  na p rezesa t egoż towarzys twa .

—  Zapowiedziane w urzędowej  części  Gazety Wiedeńskiej  z d, 
1S. b. m. spalenie bankno tów w s u m i e   1 ,000 ,000  zł r .

odbyło się dnia 19,  b. m. w k w o c i e   5 0 0 , 00 0  złr.
a dnia 26.  b. m. w kwocie     5 00 , 00 0  złr.

W ogóle . . . 1 ,000 ,000  złr.
na Glac is ,  pod dozorem wyznaczonej  do tego komisyi.  ( W .  Z . )

—• Pan mini ster  sp raw zewnęt rznych  hr.  Buol- Schauenste in  
powróci ł  tu  wczoraj  wieczór  z Pesz tu .  Pana  mini st ra  B ach  i hrabię 
Bi smark oczekują tu  dzisiaj.

—  Wed ług  dzienników piemonckich zaproponował  książę Flo-  
restan z Monaco rządowi  aus t ryackiemu sp rzedaż  swego księstwa,

—  W  c. k.  fabryce porcelany robi  się biusta zmar łego p r ezy­
denta mini st rów księcia Felixa Schwarzenberga .  Z instytutu tego 
wyszło jo® kilka biust ,  k tó re  pod każdym względem trafnie się udały.

—. Według  ogłoszonej  nowej aust r . -n iem.  t aryfy związku po­
cztowego,  k tó ra  wkró tce wchodzi  w moc obowiązującą,  będą ws zys t ­
kie listy adresowane do będących w służbie czynnej żołnierzy  od 
feldwebla lub wachmist rza na dół  bezpła tnie przesełane w pańs twach 
do związku tego neleżących.

—  Urzędnik konzulatu p. Karo l  Los ey  p rzys ła ł  tu nasienie t y ­
toniu Kubaj skiego,  z k tó r em wysokie mini steryum kul tury krajowej  
będzie robić próby na g r un tach  wyższego c. k. agronomicznego in­
s tytutu naukowego w Ungar isch-Al tenburg.

— Pan S te iu fe ld , p ro fesor  przy  akademii  sz tuk pięknych udał  
się z 4 uczniami akademii  na kosz ta  pańs twa w podróż a r tys tyczną  
do W ł o c h ,  k tó r a  sześć tygodni  pot rwa.  (B I .)

(D epesza telegraficzna.)
T r y e s t ,  29.  Dzisiaj zawinął  tu  angielski  wojenny pa rop ływ 

S co u rg e , mający na pokładzie lorda Redcl iff ,  król.  angielskiego p o ­
sła w Konstantynopolu,  (L .  k. a . \

(K urs w ićdeński z 2. lipca 1852.)
Obligacye długu państwa 5%  9613/ 16; 4 l/ a%  8 <5/ s ! 4%  79%* 4%  z r. 1850 

— ; wylosowane 3%  13oY4. Losy z r. 1834 — ; z roku 1839 —. W ied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1365. Akcye kolei pół. 2097*4. Glognickiej 
kolei żelaznej 780. Odenburgskie 129. Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parów. — . Lloyd — .

Ameryka.
(U stępy z mowy od tronu Cesarza B rezylii.)

Z mowy od t ronu ,  k tó r ą  młody Cesa rz  Brezyl i j ski  dnis 3 .  maja 
zagai ł  i z by ,  wyjmujemy następująco główne mie jsca:  „Mój r ząd  nic- 
p rzes ta ł  i nic p rzestan ie  p rzy t łumiać handlu niewolnikami,  k tó r y  od 
czasu ostatniej  legislacyjnej sesyi  co raz  bardziej  się zmniejsza.  S p o ­
dziewam się,  że p rzez  uw agę ,  k tó r ą  r ząd poświęca tej sprawie ,  zu ­
pełnie znikną haniebne i niegodziwe spe ku lacye ,  k tó remi  par tya 
chciwa zysku usiłuje rząd zatamować w jego działaniu.  Ja  l iczę zu ­
pełnie na Wasz ą  gor l iwą pomoc we wszys tkich ś r o d k a c h , k t ó r e  za ­
leca doświadczenie j ako  po t rzebne  do zupełnego wytępienia tak nie­
godziwego handlu.  Pańs two  j e s t  w pokoju ze wszys tkiemi  obcemi 
mocarstwami.  Dla wypędzenia j ene r a ła  Oribe z t e ry to ryum  republiki  
oryenta lnej  i u tr zymania  jej  niepodległości  zawar tem przymie rze z j e j  
r ządem tudz ież  z rządami  En t re -Rios  i C o r r i c n t es ,  gdyż namienione 
pańs twa  odebrały Don Juan Manoelowi de Rosas dane pełnomocnictwo 
zastępowania ich zagranicą.  Odpadnięcie wojska od j e ne r a ła  Or ibe,  
niemożność z jego s t rony  oparcia  się woj skom sprzymi e rzo nym ,  
przysp ieszyły jego upadek ,  i zmusi ły  go wraz  z j enera łem Don Justo  
Jose de Urąuiza kapi tulować.  A że namiestnik z Bueno s -Ay res ^o-  
świadczył  wyraźnie zamiar  wypowiedzenia wojny Brezyl i i ,  więc z a ­
war ty  z republ iką oryeutalną tudz ież  z państwami  En tre -Rios  i 
Cor r i en tes  nowy sojusz ,  na mocy k tó rego  dałem im pom oc ,  aby po 
zniszczeniu osobis tej  władzy rzeczonego namiestnika i po ukon s ty tu ­
owaniu nanowo federacyi  pańs tw a r ge n ty ńsk ic h ,  można z niem i za­
wiązać pol i tyczne i sąsiednie s tosunk i ,  k t ó r e  dla obu k ra jów tak są  
dogodne ,  a przez sy s t em ,  zdania i an tecedeneye rzeczonego  namie­
stnika niepodobieństwem się stały.  Usi łowania wojsk  sp r zym ie rzo ­
nych zostały  uwieńczone świetnem zwyc ięz twem,  a potęga Don Juau  
Manoela de Rosas  w bitwie pod Monte Case ros  zos ta ł a  obaloną.  ( N a ­
stępuje pochwała brezyl i j skiego lądowego wojska i f lotyli ,  wsp ie ra ­
nych przez gwardyę  na rodową . )  Z rządem republ iki  o ryen ta lne j ,  
k tó r y  po dów cz as ,  to j e s t  pod niebytność innych w ła dz ,  by ł  zaopa­
t r zon y  wszelkiem pełnomocn ictwem,  zawarl iśmy pięć t r ak ta tów  z d. 
12.  października z. r, k tóre  Wa m przedłożone będą.  Nowo obrany 
tymczasem rząd  oryentalny podał  w wątpl iwość prawomocność  tych 
t r a k t a tó w ,  j a ko  n iepotwierdzonych od legislacyjnego zgromadzenia 
Kwestya ta toczy  się j e s z c z e ,  ale można się spodziewać pomyślnego 
jej  załatwienia.  Na wszelki  sposób będę umiał  prawa nasze u t r zy ­
mać.  Z bilansu p rzychodów i w y d a t k ó w ,  k tó re Wam przedłożyć 
każ ę ,  p rzekonacie  się,  że dochody pańs twa ciągle się wzmagają . .  
S tan  brezyl i jskich f inansów j e s t  w  samej r zeczy  po my ś l n y ,  gdyż 
budże t  na rok  1852/53 w porównaniu z przesz ło rocznym okazuje 
p rzewyżkę 43 0 , 00 0  contos de re is  ( 4 3 0 ,0 0 0  funt.  s z t r . )  (A . a. Z . )

Anglia.
(Nowiny dworu.)

L o n d y n *  26,  czerwca ,  U dworu  był  wczoraj  wielki obiad na 
cześć księcia i księżny Montpensier ,  ale oprócz nich nie zaproszono  
żadnego cz łonka familii Orleańskiej .  Między zaproszonymi znajdowal i  
się księżna Kent ,  Said Ba szo ,  prusk i  ambasador  z ma łż o nk ą ,  lord 
Malmesbury i inni. Hrabia Derby  miał  wczoraj  prywatną  audyeneyę 
u królowej .  Książę Alber t  miał  przed południem w Hydep ark  rewię 
nad b rygadą  wojska i p rezydował  popołudniu na zgromadzeniu to ­
warzys twa  ku zachęcaniu sz tuk pięknych.  QP. Z . )

(Posiedzenie izby n iższej z  d. 22. czerw ca.)
L o n d y n *  23.  c z e r w c e .  W czo ra jsze  posied zen ie  izby n iż s z e j  

n iezaw iera ło  dla zagran icy  nic w a ż n e g o ,  oprócz  że lord D. S tu a r t  
zgan ił  zn ow u  sam ow olne  postępow anie  S ir  II. W arda na w y sp ach  
Jońskich , p odczas gd y  pan B. Cochrane bronił tego  gubernatora jak  
zw y k le  znanemi argumentami. Na w ieczornem  p osied zen iu  ośw iad­
cz y ł  lord S tan ley  na zapytanie pana M oncton M iln e s , że  Manuel 
Pere ira ,  k o lo row y  że g lar z  a n g ie l s k i , przem ocą w z ię ty  b y ł  z  BDgiel-



598
skiego okrę tu ,  k t ó r y  w Charles ton przed burzą  schronienia szukał .  
Na  mocy barba rzyńskiej  us t aw y  tego  niewolniczego p ań s t w a ,  k tó r a  
żadnemu ko lorowemu nicpozwala na swój ląd wysiąść,  wrzucono P e ­
re i r ę  do więzienia.  Tamte jszy angielski  konzul  zażąda ł  habeas-cor- 
pus  od sądów,  lecz był  z niczem odprawiony ,  poczem apelował  do 
legi s l a tury w Kolumbia,  Decyzya jeszcze nie nastąpi ła.

L or d  Pa lmers ton  wydał  dobitny proces przeciw p r a w u ,  jakie 
sobie niewolnicze pańs twa  p r zyw ła szc za j ą ,  to j e s t  p rawu  chwytania 
i w t rącan ia  do więzienia każdego kolorowego,  k tó r y  w obcym o kr ę ­
cie p rzybędzie  ; p ro tes t  ten za łoży ł  t akże  r ząd  teraźnie jszy ; i j e s t  
nadz ie ja ,  nadmieni ł  s e k r e ta rz  s tanu sp raw zagran icznych ,  że nieza­
długo o tyle  będzie uwzględniona opinia publ iczna,  że nareszc ie  po­
łoży  koniec zwyc za j ow i ,  k tó ry  hańbi  naród ucywil izowany.  ( P .  G .)

Franeya.
(D oniesienia w  „Monitorze-* — Rozprawy w  izbie prawodawczej. — Prezydent 

republiki zakupuje ziem ię. — Bunt między deportowanymi w  A lgeryi.)
P a r y ż  s 25 .  czerwca.  „ M oniteur11 zawie ra  w u rzędowej  czę ­

ści  ki lka mianowań i udzieleń pensyi.  Ten sam dziennik ogłasza kilka 
doniesień z Guyany,  z k tórych  się oka zu je ,  że  rozsądni  mieszkańcy  
indyjscy wewnąt rz  kraju wspiera ją  usi łowania władz osiedlając się 
w Oyapock dla założenia tam kolonii  i przyjęcia religii  chrześc iań-  
skiej  i chrześciańskich  obyczajów.  P rz esz ło  sto tych dzikich ludzi 
powyże j  Oyapock i r zeki  Amazońskiej  opuści ło już pod wpływem 
jednego Indyanina mającego stopień kapi tana i za przyczynieniem się 
ma łych podarunków swoje  siedziby,  aby się stać kolonistami f rancu­
skimi.  Komendan t  w Oyapock napisał  z końcem kwietnia  do apos to l­
skiego prefek ta  prosząc, '  aby innego znakomi tego Indy an i na ,  którego 
chce wysłać dla przywiezienia nowych k rajowców,  mianowano po ru ­
cznikiem,  żądając oraz  dla niego oznak rangi oficerskiej,  j a k  t o :  e- 
pole tów,  medalu,  munduru i laski.  —  Zamia rem rządu j e s t  założyć 
z  europejskich zb rodn ia rzy  i z krajowców kolonie,  k tó re wyzyskiwać 
będą  bogac twa  natu ry  w Guyanie,  Tamte j sza  ziemia zupełnie jes t  
zdolną wydawać cukier ,  kawę,  wełnę,  ty toń  i i ndygo ;  ale dotychczas 
mieszka w k ra ju  tylko 1200  białych i 12 .000  murzynów.

—  Na wczora j szem posiedzeniu Ciała p rawodawczego,  którego 
p ro tokó ł  cz te rdz ieści  s t ronnic zawiera,  toczy ły  się zajmujące dysku-  
sye.  Vicomte de KervegUen  chciał  p rzez  odmówienie k r edy tu  dla 
gwardyi  narodowej  zni szczyć całą tę ins ty tuc yę ,  k tó rej  przypisał  
wszys tk ie  wypadki  rewolucyjne nie tylko we F r a n c j i  ale i w Pru -  
siech,  Austryi ,  Turynie  i Rzymie.  Hrabia M orny  odpowiedział ,  że 
będąc  mini s t r em spraw wewnęt rznych tylko po dobrej  rozwadze za ­
p ropo no wał  za t rzymanie  gwardy i  narodowej ,  ale w formie różniącej  sie 
ba rdz o  od uzbrojenia wszys tkich  według s t a tu tu  L am ar t i n a ,  i że 
w r ze czy  samej  w dniach grudn iowych  gwardya  narodowa  w wielu 
miejscach j edyną była podporą  władzy.  P rzy ję to  więc rozdz ia ł  o 
gwardyi  narodowej  wed ług  projektu r ządowego .  Także  przy subwen-  
cyach t ea t r a lnych  nie przyję to  poprawki  komisyi.  Nawet  w rozdziale 
o mini sters twie policyi skłoni ło się zg romadzen ie  na s t ronę rządu,  
chociaż komisya z wielką uporczywością obstawała za n ieprzyzwole-  
niem ko sz tów dla inspektorów policyi powszechnej .  Pan Uzes wys tą ­
pił  przy  tej  sposobnośc i  z gwał townością  przeciw min is t ers twu p o ­
licyi,  ale komisarz  r ządowy,  r adzca  s tanu Bonjean z równą gor l iwo­
ścią broni ł  tej i n s ty tucj i .  „Nie moją j e s t  r z e c z ą , “ r ze k ł  między in-  
nemi,  „negować  wielkie r ezul taty heroicznego aktu z dnia 2. grudnia;  
ale czyliz nie mogą się połączyć nanowo rozdrobione kawałki  potwo-  
r u ?  Jeżel i  idzie o anarchyę,  tedy  nigdy dosyć pewnym być nie można,  
czyli  r zeczywiście żyć przestał a .  Jeżel i  stoi na nogach,  bij! Jeżeli  
się r zuc i  na kolana,  bij! Jeżeli  leży na ziemi,  to  bij j e szcze ,  aż do­
póki  os ta tniego t chu  nie wyzionie!  a wtedy j e szcze miejcie się na 
ost rożności ,  aby nie o ż y ł a !“ —  Po krótkie j  dyskusyi  przyję to także 
budże t  mini s te rs twa wojny z s t anem armii  400 .000  wo jska ,  tudzież
bud że t  marynarki .

—  Ciało praw odawcze. Posiedzen ie  z dnia 25.  czerwca.  Po 
przy jęciu p ro toko łu  i z łożeniu kilku sp rawozdań komisyi  proszą de­

pu towani  L e  FIav ig ny , K erv eg u en ,  Dumirai l ,  Monta lember t ,  P e r re t ,  
d’Uzes,  Mercier  i Kerdre l  o pozwolenie,  aby d rukowano ich os tatnie 
mowy miane w zgromadzeniu p rawodnwezem.  To  pozwolenie udzie­
lono wszystkim.  Nastąpi ł a potem dalsza dyskusya nad budże tem wy ­
datków.  P rz y ję to  rozdz iał  o budżecie,  następnie po kilku uwagach 
panów Gonin i Boinvilliers siódmy rozdz iał  o min is te rs twie s tanu.  
P rezydu jący  odczytał  nas tępujące  p ro jekta  ust aw o modyfikacyach 
w redakcyi  budże tu ;  o os t a tecznem uregulowaniu rac hu nk ów  z roku 
185 0  i o n iektórych sp rawach  miejscowych.  P rzyjęto  kilka p r o je k ­
tów ustaw,  względem dwóch k redy tów na zapłacenie r e sz ty  d ługów 
zamkniętych budże tów ; k redy t  na zapłacenie  robót  uskutecznionych  
około g r obu  C e sa r z a ;  k r edy t  na pomnik a rcybi skupa Paryża ,  ju r y z -  
dykcyę konsula rną w Chinie i w pańs twach Imana Moskaty,  nako-  
niec odstąpienie lasku bulońskiego na rzecz miasta Paryża .  Wk o ń-  
cu przyję to  dziewięć p ro jek tów ustaw w sp rawach  miejscowych.

— P re z y d e n t  r epubliki  zakupu je  coraz więcej  ziemi we F ra n -  
cyi. T ak  nabył obecnie zamek i g run ta  p rzy tyka jące  do pa rku  St .  
Cloud za 1 , 100 .00 0  f ranków.  —  Pa łac  Elysee ma być upiększonj '  i 
pomieszkanie p rezyden ta  ma być izolowane od wschodu przez  znie­
sienie hotelu Sebas t iani ,  (gdz ie  zamordowaną został a  księżna Pras l in) ,

-— W  Casbali  Bona ( w  Algery i)  wybuchł  bunt  między po l i ty ­
cznymi depor towanymi ,  aby uwolnić t r zec h  z pomiędzy siebie, k tó rzy  
mieli być ukarani .  Około stu z nich rzuci ło sie pod komendą p r zc -  
wodźcy na lokal  a resztu,  przemogl i  wsze lki  opór  i wydobyli  t r ze ch  
więźniów. Po tem mieli naradę w wielkim dziedzińcu.  Tymczasem we­
zwał  komendant  fo r t ecy  żandarmery i  i kompanię l iniowego wojska,  a 
gdy pe r swaźye  niepomogły,  kazał  nabić broń w oczach powstańców.  
To  p rzywiod ło  icli do uległości  i p r zywódzców przyaresztowano.

(P.  Z  )
(Posiedzenie Ciała prawodawczego z d. 26. czerw ca.)

i P a r y ż ,  26,  czerwca.  Posiedzenie Ciała p rawodawczego.  Po 
złożeniu kilku sprawozdań komisyi  o p ro jektach  do us taw odczy ta ­
nych na poprzedn ich  posiedzeniach,  rozpoczęto  d y s k u s j ę  nad p ro jek ­
tem ustawy  wyznaczającym roczny k r edy t  300 .000  franków na do­
żywotnią indemriizacyę u rzędników ostatniej  l isty cywilnej.  P ro je k t  
ten p rzy ję to  równie  j a k  ustawo względem zupe łnego odnowienia rad 
jeneralnych,  okręgowych  i municypalnych.  Przyzwolono  nadzwyczajny 
k redy t  w sumie 400 .000  franków dla ministra sp raw vvev\nętrznych 
na wsparc ie  szpi talów i zakładów dobroczynnych.  Ustawę względem 
pobytu obcych w P ary żu  i Lugdun ie  przyjęto po dłuższych debatach 
nad pojedyńczemi  ro zdz ia łam i ,  tudz ież  k r ed y t  615 .000  f ranków na 
zapłacenie  obr azu  Muryla,  W  końcu przystąpiono do dalszej dysku­
syi nad budżetem wydatków.  ( P .  Z . )

(W iadom ości z  A lgeryi.)

—  Dziennik „ fA fr ic a in u z dnia 12.  cze rw ca  donosi :  P o w s t a ­
nie pokonane już j e s t  na wszys tk ich  punktach .  Zebra ne  na miejseu 
wojska są więcej  niż dosta teczne,  aby s t łumić wszelkie  usi łowania 
powstańców,  co zapewne w kró tc e  nastąpi ,  gdyz doświadczyl iśmy już ,  
że władza wojskowa j e s t  skłonną postępować z największą su row o­
ścią względem tych zapamiętałych,  k tó rzy  się ośmielili podnieść bun t  
przeciw Francuzom.

„ Consiitutionnelu dodaje do tego uwago ,  że j ednym z najwa­
żniejszych punktów w obecnej chwili w Kabyli i  j e s t  obsadzenie woj­
skami expedycyjneroi por tu Colo. Zapewniają ,  że dnia 30.  czerwca 
nadeszły do Paryża wiadomości  o obsadzeniu tego por tu  przez woj­
ska francuskie.  Jednak w dziennikach algierskich nie znajduje się 
dotychczas  żadna wiadomość o zdarzeniach w Colo i w okolicy.  M o­
niteur  algierski  z dnia 15.  czerwca donosi ty l ko ,  że j eneralny g u ­
b e r na to r  dnia 13.  powróci ł  z podróży  swojej po Kabyli i  do Algieru.  
Dziennik nA kh b a r11 zawierający tę samą wiadomość dodaje j e sz c ze :

Jeneralny guber na to r  zwiedzi ł  w swojej  podróży  kolumnę j e n e ­
rała Lamou  i przeglądną ł  ważne roboty rozpoczęte  przez armię.  W y ­
konanie tego dzieła,  k tóre  o tworzyć ma handlowi f rancuskiemu zna­
czne drogi  odbytu,  i niezawodnie przyspieszy chwilę powszechnego

§ w a t y  n a  R u s i .
(Ciąg

Po  mszy św ię te j , z  równą skromnością i w k lasztorne j  prawie  
p rze z  nikogo nie p rze rywane j  ciszy,  wszyscy wyszl i  z kapl icy,  S t a ­
ro s ta  zaś  do nas p rzystąpi ł  i na gorza łkę  nas do swojej  sypialni za ­
prosi ł .  Powiadał  nam,  że tego dnia nie zchodzą się goście jego do 
śniadania,  tylko aż do obiadu,  bo to p i ą t e k ,  a pan Jezus  dnia tego 
u ma r ł  na krzyżu.  P r z y  gorza łce  rozmawial i śmy  z nim o rozmaitych 
rze cza ch  i  wcale to nie ten dzisiaj był  cz łowiek,  k tó regośmy w  nim 
wczo ra j  widzieli .  Jedno tylko w  nim było co nas razi ło,  to j e s t  że 
b y ł  za nadto dumny i wielkiego by ł  rozumienia o sobie i swoim r o ­
dzie,  a za mało był  graeczDy dotego , j a k to  zwykle wielcy Pa n o­
wie bywają , k tó r zy  właśnie g rzeczność  tak napinają w ysoko ,  że 
w  niej więcej duma i pa ńs koś ć  przebi ja ,  niż gdyby  byli niegrzeczni .  
Miło nam by ło  rozmawiać  z s ta ros tą ,  ale musiel iśmy wyjść ,  bo nam 
t r ze b a  było pana Ost rowsk iego.

Tego  znaleźl iśmy w jednej  izbie w oficynie, gdzie siedział  p rzy  
stol iku i pisał .  W s z e d ł s z y  tam,  pokłoni l iśmy mu się jako o jc u ,  a ja 

z a c i ą ł e m  w  te n  sens:

dalszy.)

Niejest  to zapewne w zwyczajnym i przez  naszych p r zed ków  
prak tykowanym t rybie  ani takiej  sprawie  odpowiednim p o r zą dk u ,  że 
W a sz mo ść  Pana i Dobrodzieja napastujemy nie pod jego własną s t r ze ­
chą, ale bawiącego się w g o ś c i n i e ; j ednak  już  to snać inaczej  nie 
inogło b y ć ,  kiedy z woli najwyższego Boga i w sk u tek  rozsądku  na­
szego t ak  się s t a ło.  Najpierwej  tedy za to p rzekroczenie  s t a ro ży ­
tnego obyczaju pokornie veniain petim us  i prosimy,  ażeby okoliczność 
ta  niebyła policzona na karb lekkości  umysłu  naszego , ani też  na 
r achunek  l ekceważenia sobie tej sprawy,  j edno niech to będzie na- 
karbowane  na ci rcumstancyc m agni ponderis, k tóreini  nas p rzygnieść  
Panu Bogu się podobało.  Niemoże być Waszmość  Panu  igno tum , 
że pan Oł ta rzewski  ukochany  i przez wszys tkich szanowany sąsiad 
mój i kolega,  już  od t r zech  lat  s ta ra  się o względy i łaskę JMCPanny  
Anny D o b ro d z i j k i , szlachetnej  i tylu cnotami słynącej  córki  W a s z -  
mości  P a n a ,  j ako i to mu niemoże być n iewiadomo,  iż s t aranie 
się to,  pomimo wielu t rudó w i naj jawniejszych dowodów prawdz iwe­
go szacunku i przywiązania,  pożądanego a nawet  powiem zasłużone-
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poddania s i ę ,  Die doznało dotychczas  żadnej  p rzeszkody  ze s t rony 
nieprzyjaciół .  (A . B . W . Z .)

ilB w ajcap ya .
(Synod kościelny.)

B er n a , 24.  czerwca.  Na p rzysz ły  tydzień zbierze się synod 
kościelny złożony z duchownych i świeckich przyjaciół  k o śc io ­
ła  kantonu Bern.  W swoim kościelnym indeferentyzmie lub formal­
nym braku wiary w rzeczach  re l igi jnych,  k tó ry cha rak te ryzu je  tu ­
te jszy radykal izm,  nie mieli radykal iśc i  znacznego udziału w wybo­
rach do Synodu.  P rawie  połowa wybranych  należy do tego s t ro n­
n ic twa ,  k tóre  chce zupełnej  niezawisłości  kościoła od państwa.  
Z  wielka ciekawością oczekują ro zpraw.  Niewiadomo je s z c z e ,  czyli 
się odbywać będą publicznie.  Rozmaite  zasady poróżnią sic najpier-  
wej w kwes tyi  względem święcenia niedzieli.  ( P .  Z J

(Rekruci do armii papiezkiej.)
B f l ż y l e j a  , 24.  czerwca.  P rzed  ki lkoma dniami chciał  od­

dział  r ek r u t ów  niemieckich zwerbowanych do służby papiezkiej  przejść 
przez Bazyle ję ,  ale s t r ze lcy k rajowi  nie przypuści l i  ich na ziemię 
szwa jcar ską.  (P -  ZdJ

W łoeliy.
Niedawno jeszcze chodzi ły pogłoski ,  j akoby  między kuryą  rzym ­

ską i król .  rządem sa rdyńskim przyjść  miało do zgody i za ła twie ­
nia dotychczasowych  nieporozumień.  Lecz  jeźli  potąd już  nie p rzy­
szło do zgody,  to t e raz  tein mniej j e s t  widoków,  odkąd przedłożona 
izbom przez ministra sprawiedl iwości  B uoncam pagni ustawa o ma ł­
żeńs twie  rozdwoi ła  bardziej  jeszcze s t rony sporne.

Nie zaprzeczamy w pr aw dz i e ,  że t rudno  bardzo o t aką us tawę
w sprawach małże ńs twa ,  k tóraby  wszys tkim za równo  życzeniom i
pot rzebom odp ow iada ła ;  wiemy bowiem dobrze,  że w sp rawach tych 
zachodzą częs tokroć sprzeczne wymagania i in te resa  bardzo drażl i ­
wej natury.  Wsze lakoż zdaniem naszem t rudności  te nie są właśnie 
w Piemoncie t ak wielkie j ak w innych państwach,  zwłaszcza  że od­
l iczywszy tylko sektę  Waldeńczyków je s t  z resz tą  cała ludność k a t o ­
licką,  i prawem kardyna lnem ogłoszono tam katol icką religię za r e-  
ligię pańs twa.

Wnosząc  z dość wyraźnych oświadczeń tamte jszych organów 
kościelnych i z innych z resz tą  jednozgodnych  doniesień,  t edy  pomie- 
niona ustawa nie znalazła żadnych sympatyi  u dobrych katol ików.  
Ja k oż  us tawa  ta zawiera istotnie niektóre pos tanowienia będące w 
zupełnej  sp rzeczności  z dotychczasowym zwyczajem i p rawami  ka to­
l ickiego kościoła.  Między innemi p rzytaczamy tuta j  naprzyk ład  to 
ty lko postanowienie,  wed ług k tó rego  p rawo  głoszenia zapowiedzi  z ło­
żono wyłącznie  w ręku władzy cywilnej.

Dawniejsze p raw oda w s tw a ,  mianowicie z zeszłego stulecia,  wy ­
rządzi ły kościołowi  nawet  w  krajach katol ickich niejedną szkodę i 
zadały niejeden przymus.  Wł aśc iwy  sposób myślenia naszego czasu 
zmieni ł  się całkiem i kto  tylko bek  uprzedzenia i sumiennie zechce 
ocenić moralne pot rzeby  i -wymagania teraźniejszej  generacyi ,  ten z a ­
pewne przyzna ,  że miedzy świecką i duchowną władzą  należy t e raz  
więcej niżeli kiedykolwiek zachować ścisłe porozumienie i dobre za­
chowanie,  i że się im wspierać wzajemnie wypada.

Większa  część narodów uważała ma ł że ńs t wo ,  jeźli  j uż  nie za 
wyłączny ,  to przecież za is totny akt  religijny , i zawierano związek 
ten dla dobra przysz łych generacy i  nade r  ważny i tyle o moralnych 
s tosunkach  towarzys twa  stanowiący — z pewną u roczystośc ią  rel i­
g i jnych obrzędów.

Kościół  katol icki  uzna ł  najlepiej ten j ego c h a r a k te r ,  policzając 
go do rzędu świętych sakramentów.

P rzy  układaniu pomienionej  dla Piemontu u s t a w y ,  nie zważano 
j ak się zdaje,  wiele na kardyna lne zasady kościelne,  i niechciano od­
dać im podobno sprawiedl iwości .  A rm onia  robi  uwagę,  że sak rament  
ma łż e ń s tw a  stałby się tym sposobem rzeczą tylko podrzędną i nieja­

ko depełniającym ślubną intercyzę dodatkiem,  t ud z ie ż ,  ża państwo 
za t rzymało  większą nierównie część władzy w tej mierze dla siebie. 
S a rd yńs ka  z resz tą  us t awa odstępuje nawet  jeszcze  dalej od pos tano­
wień o mieszanych małżeństwach i tak dalece,  że spełnienia ślubów 
małżeńsk ich dozwala w wielu wypadkach w obecności  samego tylko  
sędziego. ( L .k .  a .)

(D epesze telegraficzne.)
T u r y n ,  26.  czerwca.  Izba deputowanych przyję ła  us tawę o 

s ta tutach banku  9 4  głosami przeciw 22 .  Zaraz  potem zaczęła się 
dyskusya nad us tawą  o ślubach małżeńskich,  —- Hrabia Cavour  udaje 
się dziś  w podróż do Londynu.

l l z y m ,  25.  czerwca .  Jó ze f  Bonapar t e p rzybył  tu z Marsylii.
P a r n i a ,  26.  czerwca .  Książęcym dekre tem uregulowano a t ry -  

bucye minis teryum państwa.  Ministerstwo sp raw  zagranicznych będzie 
prowizoryczn ie  z mini s t er stwem spraw wewnęt rznych połączone.  —  
Baron War d  mianowany j e s t  ministrem bez por t efeu i i iu , pozostanie 
j ednak w swym charak te rze  jako pełnomocny minister  p rzy  dworze 
w Wiedniu.

B F e r f f a n a ,  26.  czerwca.  Fe ldmarsza łek  Radefzky powróci ł  tu 
znowu w najlepszeiri zdrowiu.  ( / , .  k. a j

Miemee,
(Sprawa prasy.)

F r a n k f u r t  u .  JML, 24.  czerwca .  Upewniają,  i e  temi  dniami 
odesłano obydwa p ro jckta  komisyi w sprawach prasy z należytcin u- 
zasadnieniem do pol i tycznego wydziału sejmu związkowego,  Tym 
sposobem zbl iżyła się sprawa ta  znacznie do ukończenia ,  i można 
t e raz  skreśl ić k rótki  jej  przegląd.  —  I t a k :  22go  sierpnia r. z. po­
stanowił  był  sejm związkowy polecić pol i tycznemu wydziałowi p r zed­
łożenie ogólnych przepisów związkowyyh przeciw nadużyciu wolności  
p rasy ;  na posiedzeniu z 20.  września  zażąda ł  wydział  pol i tyczny ,  
aby mu w tej mierze dodano ku pomocy kilku ludzi fachowych.  Zgrom a­
dzenie związkowe skłoni ło się do tego żądan ia ,  a w pierwszych 
dniach miesiąca grudnia r .  z. zebral i  się na obradę Indzie fachowi 
z Au s t ry i ,  P r u s ,  z Saksoni i  i z w.  k s i ę z l u a  Heskiego,  Jak wiadomo, 
nie przysz ło  tam między nimi do zgody ;  przedłożono  prze to  dwa 
odmienne projekta z końcem tego miesiąca ,  z k tó rych  jeden ułożyli  
znawcy fachowi z Aus t r y i ,  Saksoni i  i Hessyi ,  drugi  zaś przedłożono 
ze st rony Prus .  Wydz ia ł  pol i tyczny ma się więc wprzódy nad tem 
naradzać i następnie p rzed łożyć  sprawozdanie zgromadzen iu  zwią­
zkowemu.  ( P . Z .)

(O głoszenie Frankfurckiej izby hadlowej.)

F r a n k f u r t  n .  U l . ,  25.  czerwca.  Tu te j sza  izba handlowa 
wydała  dzisiaj nas tępu jące og łoszenie :  Zapobiegając  niebezpieczeń­
s twu i s t r a t o m ,  j akieim zagraża naszemu handlowi zamierzone przez  
tow arzys two  akcyonaryuszów północnej  ( F r y d e r y k a  Wi lhelma)  kolei 
w Kassel  wydanie a sygnatów kasowych w ilości pół-pięta mil ionów 
t a l a r ó w ,  oświadczamy w imieniu i zastęps twie  tute jszego s tanu ku­
pieckiego , że nowe te  papiery nie mając żadnej pewności  i hypo-  
teki  nie będą tuta j  za ważne uznawane ani przyjmowane.  (P .  Z J  

(Wiadomości bieżące z Sztufgardy.)
S z t u t g a r d a ,  23.  czerwca .  Dzisiejszego wieczora  p rzy je ­

chała tutaj  królowa,  powtórzywszy  wprzód j e szcze r az wizytę swoją 
z Kissingen do Schlangenhad.  —  Izba p ie rwsza odbyła dzisiaj p ierwsze 
publiczne posiedzenie ,  potąd bowiem obradowały tylko różne jej ko­
misy e. Na posiedzeniu tem przyję to ustawę o abl igacyach ska rbo ­
wych wystawionych na imię właściciela.  — Kra jowi  fabrykanci  cukru 
z buraków podali proźbe przeciw zamie rzonemu podwyższeniu po­
datku od buraków,  —  W  izbie drugiej  skończono już  obrady nad 
et atem mini s t ers twa spraw wewnęt rznych .  QPr. Z lg J

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 28. czerwca.)
Metal, austr. 6%  81% ; 4 '/a 73% . Akcye bank. —. Sardyń sk ie— . Uy- 

szpańskie 44 13/ lc . W ićdeńskie 100% . Losy z r.  1834 — ; 1839 r. 109.

go nie przynios ło sku tku  i oprócz  wielu umartwień i go rzk ich  łez 
żalu i  t ę skn o ty  dla sz lachetnego a w obl iczności  WMośe Pana tu 
stojącego kawalera,  żadnym innym nie ukoronowało  się f ruktem,  —  
Jak o  tedy ry bak  po niefor tunnem sko ła taniu swej łodzi  i po ostate-  
cznem roz t rzaskaniu  jej boków,  a oraz po wyczerpnięc iu wszys tk ich 
si ł  s w o i c h , jednak  j e szcze nieutraca  nadziei  i ca łą  pracę swoją i 
ł ódź  porzu ca ją c ,  r ad  się przysiada do innej,  aby choć o siłach swo ­
jego  towarzysza  do j akiegokolwiek  dobił  sic brzegu ,  t ak  i pan Oł ta-  
r z o w s k i , wycze r paw szy  wszys tk ie  swe siły i na jakie go s tać było 
zachody,  przys iadł  się do mnie i postanowił ,  j e szcze  po raz  os ta tni  
mojemi usty i moją g łową  tego nieprzychylnego  u Wasz moś ć  Pana 
1 Dobrodzie ja  t entować  szczęścia.  N iepot rzebuję ja się tutaj  t ak  da-
*ece rozsze rzać  z pochwałami  s e r c a ,  um y s ł u ,  j a k o ż  i pięknej s t a t e ­
czności m 0j eg 0 klienta,  niepotrzebu ję  wyliczać j ego cnót  publ icznych 
Jak°tez  i d o m o w y c h , w k tórych  z najpierwszymi  Rzeczypospol i te j  
ittężami be* szwanku  pomierzyć się może;  niepotrzebu ję  po kolei wy-  

Jego innych rzadkiej  doskona łości  przymiotów,  j a koż  i nie po-  
zebuję za jmować się wyszczególnianiem jego,  acz małej  ale dos ta t e­

cznej for tuny i u czc;vveg 0 d o b y t k u , a  nakoniec ani wspominać mi 

t r ze b a  o sz lachetnym i na całą o jczyznę s ł awnym tegoż kawalera

rodzie,  klejnocie i kol l igacyach , —  to bowiem,  jako  Bogu najwyż­
szemu w N ieb ie ,  tak i ludziom na całym święcie aż  nadto dos ta te­
cznie j e s t  znane i pocześci  w wiarygodnych kronikach i k s i ęgach,  
poczęści  w obywatelskich sercach zapisane.  O tem jednak  Wasziność 
Pana  zawiadomić mus imy,  i żeśmy t e niniejsze chęci  nasze p rzed 
Wielmożną Je jmość  Panią a Waszmośc i  Dobrodzieja  czcigodną mał­
żonką,  j a ko te ż  i p rzed u rodzoną JMćPanną Anną ,  o fwartem sercem 
wyrazi l i  i onych aprobacyą z woli Najwyższego Boga z y s k a l i , t e raz 
zaś p rzed samym — że Waszmość  Panem, jako ojcem i opiekunem 
a w tej naszej  sprawie najwyższym sędzią i t rybuna łem też  w  pier­
wszej  i drugiej  instancyi  approbowane  już chęci  nasze prezen tu jemy 
i z p rzyzwoi tą  pokorą a usi lnością o ich os ta t eczną ratyfikacyę p r o ­
simy. Co że się w ł a sce  W as zm ość  Pana natychmias t  6tanie,  nieo­
mylną mamy nadzieje.

W yr ż n ąw sz y  tę oracyę e x  abm plo  i jednem tchem do s tóp 
pana Pu łkownika ,  pokłoni l iśmy się znów niziutenko.  Pan Os trowski  
zaś ru szy ł  z miejsca ( a  był  chłop duży i nas obudwu,  t akże  uic u- 
ł o m k ó w , przenosi ł  wzrostem i L u d o w ą , )  i p rzys tąpiwszy do mnie,  
r z e c z e :

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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IP^usy.
(Traktat pocztowy między Prusami i Szw ecyą.)

Między pruskim i szwedzkim rządem zawar to  nowy t r a k t a t  
p ocz tow y na zasadach aus t ryacko-n iemieckiego  pocz towego związku,  
k tó rego  moc obowiązującą zaczyna się z dniem 1. l ipca b. r. W e ­
dług  tego t r ak ta tu  ustaje do tychczasowy p rzym us  f r ankowania dla 
korespo nd ency i  do Szwecyi .  P o r t o r y a  od pojedynczego 1 lut  ważą­
cego listu z Aust ryi  do Szwecyi  wynosi  24 kr .  m. k. P róby  to w a ­
ró w  i wzory  będą p rzesyłane tylko aż do wagi 3 łu tów pocz tą  li­
s tową  i pł acą  aż po wagę 2 łu tów włącznie pojedynczą,  a nad 2 aż 
włącznie  do 3 łu tów podwójną po r t o ry ę  l istową.  Od przesyłek  z o-  
paską  na k r z y ż  płaci  się po 4 kr .  m. k. za ł u t ;  j ednak f rankowa­
nie powinno się odbyć w miejscu oddania.  ( L . k. a j

(K urs giełdy berlińskiej z 28. czerwca.)
Dobrowolna pożyczka 5%  101%  p. 4% %  z r. 1850 102% . 4% %  * r - 

1852 103. Obligacye długu państwa 92. Akcye bank. 102%  1. Pol. list. za­
staw . — ; nowe 96*4; Pol. 500 1. 89; 300 1. 152%  1. Frydrychsdory 13% 2. 
Inne złoto za 5 tal. 11. Austr. banknoty 87 .

Dania.
(Festyn wyprawiony dla studentów szw edzkich w  Klempenborg.)
K o p e n h a g a ,  23.  czerwca.  Dzis iejsze gazety  zawierają ob­

sz e rn e  opisanie festynu , k tó r y  wczoraj  popołudniu wyprawiono dla 
szwedzk ich s tuden tów w Klem pen bor g ;  w t amtejszej  koncer towej  
sali był  najprzód podwieczorek,  poczem wszyscy  udali się na pewne 
miejsce w lesie,  gdzie mównice wzniesiono i o napoje ochładzające 
pos t a rano  się;  nad t rybuną  powiewała  chorąg iew,  k tó rą  damy w 
K rys tyan i i  duńskim s tudentom przeszłego  roku  na pamiątkę da row a­
ły .  P ro f es o r  Clausen (b y ły  mini s te r )  , r e k t o r  lute jszego uniwersy te ­
tu ,  wszed ł  najpierwszy na mównicę,  i powita ł  zebranych Gości ;  —  
w mianej  p rzy tem mowie rozwiną ł  p rawdz iwe  znaczenie skandynaw­
sk ie j  idey i w yraz i ł  nadzieję,  że się ta  idea coraz  bardziej  w t r zech  
pob ra ty m cz yc h  k ró les twach z wzajemnym pożytkiem rozwijać będzie.  
Na  to odpowiedzia ł  szwedzk i  mag is te r  Swedel ins  w bardzo pięknych 
w yra za ch  i dziękując w imieniu mieszkańców U p s a l i , wychyli ł  toast  
na cześć  Danii.  Po wielu późniejszych mowach  i t oastach zako ń­
czy ł  Cand. ju r is  P loug p rzyd łuższą  mowę okrzykiem „ h u r r a “ za 
„ t ro i s t ą  pó łno c“ , a na samym końcu p rezyden t  f estynu,  p ro fesor  
Clausen spełni ł  t oast  za zdrowie  „obu k rólów północnych .“ Poczem 
około północy udano się okrętem parowym do Kopenhagi ,  a dzisiaj 
o dziewiątej  godzinie  r ano  odpłynęl i  szwedzcy s tudeńci  paros ta tk iem 
B erze liu s  do Krystyani i .  ( P . Z J

K sięstw a Maddunajskie.
(N adzieje obfitych zbiorów na W ołoszezyźnie.)

W e d ł u g  niezawodnych wiadomości  z Woł osz cz yz ny  spodz ie­
wają  się tam obfitych zbiorów zboża.  Dnia 15,  b. m. sprzedawano  
w W ar n i e  ki logram zboża  po 58-— 61 p ias t rów.  ( L . k . a J

Grecya.
(Rozbójnicy morscy.

S y r a ,  8. czerwca .  W e d łu g  wiarogodnych wiadomości  wylądo­
wało pię tnas tu  rozbó jn ików na dwóch s t a tkach  na wyspę Imbros  i 
zrabowal i  t amte j szych  mieszkańców' .  Tu te j sza  Nomarchia  wezwała 
W braku  g reck ich  s ta tków wojennych komendan ta  s tacyonowanej  tu 
c.  k.  goelety  wojennej  P h o en ix  kapi tana Zuppis  p r zez  c. k. kon-  
zula,  aby śc igał  tych rozbójników morsk ich .  Ja k o ż  rzeczony  c. k. 
ok rę t  wojenny puśc i ł  się dnia 7.  b. m. w pogoń za rozbójnikami.

(A bb . W . Z J
(D epesza telegraficzna.)

A t e n y ,  23.  czerwca .  Dla powściągnięcia agi tacyi  religijnej,  
p rzedłożono  przed ki lkoma dniami w izbie deputowanych p ro jekt  do 
us tawy  względem s tanowczego  regulaminu i zakresu  działania świę­
tego  synodu,  j ako  najwyższej  władzy  w sp rawach  duchownych.  Izba 
p rzy ję ła  go jednog łośn ie  i p r zes ła ł a  właśnie senatowi pod dalsze 
obrady ,  (L .  k. a j

Turcya.
(D epesza telegraficzna.)

S m y r n a ,  21 .  czerwca .  Konzula rny ajent  Lafosse mianowany 
j e s t  w miejsce pana  Bo t t a  f rancuskim konzulem w Je ruzo l imie ;  ten 
osta tni  będzie do Bagdadu przeniesiony.  Ut rzymują,  że na to p r z e ­
niesienie miało wpływ rozwiązan ie  sprawy  o świętym grobie , które 
się f rancusk iemu gab inetowi  nie bardzo  podobało.  ( L . k . a J

Egipt.
(R ew izya w  posiadłościach Said B aszy.)

Jo u rn a l des JDóbats donosi  z AIexandryi  z dnia 9.  cze rwca :  
„Abbas  Basza ko rzys ta ł  z odjazdu swego wuja Said Baszy do E u ­
r o py ,  aby z robić  rewizyę w j ego posiadłościach.  Drzwi pomieszka­
nia wiejskiego położonego między Damanhur  i Alfę rozbi to p rzemo­
cą ;  ośmset  ludzi  wdar ło  się do w nę t rza  domu, p rze trzęś l i  wszystkie  
kąty  i odeszli  połamawszy część  ruchomośc i .  Ta rnzzia przeds ię­
wzięta  został a  pod pozorem,  aby zabrać  b roń i amunicyę,  którą Said 
Basza ,  j a k  n iektórzy u trzymywali  , tam w zamiarach rewolucyjnych 
miał  p rzechowywać.  Spodziewano  się znaleźć tam zupe łną  zbro jo ­
wnię i za razem kompromi tującą  korespondencyę ,  i tym sposobem do­
s tać  w ręce ma terya lny  dowód spisku już  dawno przeciw rządowi 
p rzygo towywanego .  Os ta tecznych rezul ta tów nieogłoszono jeszczo

uoKiaunie; wiauomo iyiKo,  ze SKontiskowano 75 s t rze lb  myśl iwskich 
i karabinów,  po największej  części  broń zby lkową nowszego wyna­
lazku i cz ;ery działa mniejszego kal ibru pochodzące z s ta rego pa ro-  
p ływu Said B as zy ;  p rzytem uwięziono 53  ludzi że służby Said Ba­
szy,  o k tórych  ut rzymywano,  że są jego s t r ażą  p rzyboczną i kiedyś 
mieli s tanowić rdzeń armii powstańczej .  Broń i ludzi odwieziono do 
cytadeli  w Kairo,

Utrzymują,  że wice-król  ma zamiar,  opierając sie na dowodach 
domniemanego spisku żądać od P o r t y ,  aby całą familię Mehmeta 
Ali i Ibrahim Baszy wykluczono z nas tęps twa w rządzie Egiptu na 
r zecz j ego syna.

Kw es ty a  względem sprawy sukcesy jnej  książąt  egipskich j e s t  
j uż  za ła twio na ;  za swoje s t r a ty  w posiadłościach ziemskich mają być 
wynagrodzeni  go tówką , k tó r a  im w przeciągu pół to ra  roku  ma być 
wypłaconą.  (A b l. W . Z J

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w ,  2,  lipca. Na naszym dzisiejszym ta rgu  sp rzedawano  
korzec  pszenicy po 18r .40k. ,  żyta 15 r .2 1k . ,  jęczmienia 14r.  , owsa 
7 r .45k . ,  h reczki  1 5 r . l 5 k . ,  g rochu  17i \ ,  kartofl i  6 r .48k .  Ce tna r  siana 
po 2 r . l 5 k , ,  okłotów po l r . I O k .  Sag d rzewa bukowego kosz tował  
24r . ,  sosnowego 19r.  Kwar ta  k rup pszennych 2 1 k . ,  j ęczmiennych  
13k. ,  jaglanych 19k. ,  h reczanych 15k . ,  mąki żytnej  1 2 k . ,  pszennej  
14k.;  piwa 10k. ,  wódki  przedniej  l r . 2 7 2k., szumówki  50k.  Za funt 
masła płacono 3 6 k „  łoju 18k. ,  mięsa wołowego 15k.  w. w.

E S u r s  l w o w s k i .

t gotówką | towarem

ztr. kr. |  złr. kr.
. mon. k. 5 37 5 42

5 43 5 47
9 48 9 52
1 54 1 55
1 44 1 46

• n u 1 25 1 26
• » n 83 40 83 53

Dnia 2. lipca.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i .........................................
Półimperyal z ł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr.

K urs l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
Dnia 2. lipca 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o ..........................................mon. konw.
Przedano „ „ 100 p o ...................................... „ n
Dawano „ „ za 1 0 0 .......................... ...... „ „
Żądano „ „ za 1 0 0 ............................................  „ „

(K urs wekslow y wiedeński z 2 . lipca.)
Amsterdam 164%  1. 2. m. Augsburg 118%  1. uso. Frankfurt 117%  1. 2. m. 

Genua — p. 2.m . Hamburg 174% t. 2. ro. Liwurna 116 p. 2. m. Londyn 11.47. 
i. 3. m. Medyolan 118% . Marsylia 139%  i. Paryż 139%  1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 9 6 13/ (r.
lit. B . 0 /16
(Kurs pieniężny na g iełdzie W ied . d. 30. czerw ca o pół do 2giej po południu.)

Ces. dukatów stęplowanych agio 26. Ces. dukatów obrączkowych agio 
25y 2. Ros. Imperyały 9.44. Srebra agio 18%  gotówka.

złr. kr.

83 30
84 —

— —

P r z y j  e c h  a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2. lipca.

Hr Lazański W acław, z Przemyśla. — Hr. Łoś A ugust, z Sambora. — 
Hr. Mier Felix, c. k. szam belan, z Uadziecbowa. — PP. Illasiew icz F ran c., c. 
k. radzca krym,, z Sambora. — Now osielski Ludwik, z Zborów.— Ośmiałowski 
Szymon, z Janczyna. — Bobowski Konstanty, z Podsadek. — Bogdanowicz R o ­
bert, z Litiatyna. — Lewicki Józef, z Bonowa.

. W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 2. lipca.

Hr. LanckorońsI-.i Stanisław , do Żółkwi. — Hr. Lanckoroński W iktor, do 
Żółkwi. — Hr. Kalinowski W ładysław i hr. Jabłonowski Antoni , do Turki. 
— Hr. O ldofredi-H agen, do Tarnopola. — Hr, Łoś K arol, do Kijowiec. —
Hr. Borkowski Edward, do G ajów .— Hr. Dzieduszycki Juliusz, do Z łoczow a. 
PP. Zbyszewski W iktor, do Kociubiniec. — Makomaslti Antoni, do Krakowa.  
Malinowski Lubin, do Osfrowczyka. — Morawski Konstanty, do Pódhorca. —  
D rzew iecki Józef, do Remenowa. — Torosiew icz Maurycy, do Truskawca. — 
Petrow icz Krzysztof i M aszewski F elix , do Krakowa. — Fedorowicz Jan, do 
Złoczowa. — W olański Mikołaj i Torosiew icz Franciszek , do Podhajec. — Cy­
w iński Zenon, do Brzeżan. — Bochdan Stanisław, do Z adw órza.  T orosiew icz
Michał, do Połtw i. — Gnoiński Alexander, do Krosnego. — Marynowski Józef, 
do Zarzyc. — Janicki Kornel, do Brzeżan. — Orłowski Oktaw, uo Tłustego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 2, lipca.

Pora

Barom etr
w  m ierze

w ie d .s p r o ­
w ad zon y  do 
0 °  Reaum .

Stopień
ciep ła

w edług
R eaum .

Średni 
stan tem ­
peratury  
d o g .6. zr.

K ierunek i s iła  

w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

tt Ht łftt
28 0 97 
28 1 27 
28 2 04

■+ 14° 
-+- 14° 
-i- 12°

-+• 15° Północny0
»
n

bard.pochra. mgła 
„ deszcz  

pochm. „

T  JE A  T  B .
D z i ś :  Opera niem.:  „ D i c  i l u g r n o t t e n . -

D o dzisiejszej Gazety dołączony jest Dodatek Tygodniowy Ar. S9.

Głów ny  R e d a k t o r  JM* S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k, gaik. drukarni rządowej.


